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PRENUMERATA- bez odn. mlcs. 42-000 mk. z oda—4&000. CRNY OOtOSZRN: za I * h f ^ milimetrowy, lub Jego miejsce na'4 - cl stronlf^WOO marek. » 'W tekście 3000 marik 
Ortoaz zagrinicz Ilnjl okrętowej KIO* drożej. Cyfrową I bilanse o 50 0lrocent drożej. Próbne ogłosz. (petit za wyraz 1500 marek. Ogłoszeni*'w numeracji świątecznych o h prdc* 

* ! proźej. Na zasadzie uchwal Zjazdy Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w krotict podlegają' oplecie. " •• " 

Między robotnikami a fabrykantami 
paki podpisany 

Kominy Zadymią, maszyny ruszą, 
wrzeciona zawarczą 

Jena krwi ofiar nie zmyje nikt . 
sfcloctiu sierot nie zagłuszy nigdy n ic . 

w czasie 

RZUCONO GROŹBĘ: KAMIENNA KAM IENRI NIC ZOSTANIE Z TE60 MIASTA 

\ Blady strach i 
padł na pask^skietfnózgi | ( 

Rozwścieczony tłum zrabował 600 sklepów — 
oburzył kawiarnie I Yestaurac] t 

zwycięstwo do llspcznla ; ł 
ŁODZ, $2. 7. - I (Tel. wtjL — 

Jentr. Kofcn. Strajk, uchwalił 
rezolucję, w któlej stwierdza, 
>e chocia^ proletariat odniósł 
* ałne zwycięstwo, to nie może 
syf jednaj zupełnie zadowolo-

t :y z ntrzynmnydh | podwyżek, 
ł gdyż dalekie o n d s i od^mJtil-

snuni cgzjystencj" I robotnika.. 
Ody wygaMn zaparta umowa, 
io.znaczy od 1 stłrcJhfa 1924 r , 
robotnicy wy|stąbiąlz noweml 
lądaniami. I I 
Strajk znów wybicliiie. leżeli... 

ŁOPZ, M. T. - I (TpL wt) . — 
Przedstawiciele iphftnikow u-
diwalili, że Jeśli f 
%?.lewb tygodnia nic łfędą wypu 
szczeni-wszyscy aresztowani w 

* liczbie 42.osób, sfraj^ wybuch-
* «je ponownie. 1 : 

J > MesnasM w Chadecil. 
tOPZ, M..7. H<UUwł jL«r , 

m stę dowia<iu3d ^epuWika" 
ielegacf roootnlkmyfe pod wply 
w ów chrz.-demcfkWcji postano
wili wystąpić z łtdgo strdnni-
ctwa | przystąpićjefc- związków 
zawodowydh z pddlznaku P. P. 
S. InbN. P .R. 1 ł 

polityki Chrz.-Dem« 
strajku. 

Potrzeb zabitych, 
ŁOHZ, 22. 7. --TTel. wt.). -

O godz. 4 i pól pp. ruszał kon 
dukt pogrzebowy pflar zabu
rzeń strajkowych, robotników 
i p. Woźniaka i 1 p. Slwińskie-

Była to olbrzymia, żałobna 
n-artifestacja. Tłum dosięgał li
czby 120 tys. osób. Reprezen
towanych było -30 związków 
robotniczych. Przybyły dele
gacje z Sjeradza, Zgierza I Zdun 
sklej Woli. Złożono przeszło 30 
wieńców. 

Nad grobami przemawiano w 
ąkm Prey-Ihrjpiiiu f)kr. Kom, Zw. Zaw.. 

Buildu i N. P. R 
W kondukcie wzięli udział 

posłowie klubów robotniczych. 
W Częstochowie 1 Bielsku. 

CZĘSTOCHOWA, 22. 7. -
l l j łegram Własny). - - U-
kwlftłiiciK- ftn^'*rwĘtUmtr\ 
Uamm w Łodzi automatyes-
nle oznacza takie likwidację 
tegoż strajku w Częstochowie, 
bo warunki, przyjęte w Łodzi 
n a ją ważność także dla i.kręgr*.i 

; częstochowskiego, strajk w 
Jest to ijczulutl dwulicowej przemyśle wtóklcjmiczym trwa 

Strajk metalowców jest ciysto 
ekonomiczny ! 

w Warszawie strajkuje 
24.0UC rotiofniliiw 
' fdl&wtcor&airitkiugo korespondenta) 

Strajk mcłalov/Ł§w żywico-1 rróbą s i r . Związek nasz," li-
wo, bez jakiesgokM lek uak* ZU c^ący 45.tłOo opiacających 
rozszerza się c o r i i bardziej. ] członków, postanowił wytrwać 

W chwili obecnej według ze- j do końca. Robotnicy gotowi 
r-anych .przez ols informaeyijsy poświecić wszystko dla 
•uajkuje 69 przedsiębiorstw j zwycięstwa strajku. Pomocłna 
*..zoilowych, zitŁdmającychjterjalną strakującym zapewniły 
:ViiĆHi róbotmkówJ 'warszawskie związki zawodo-

Wvzoraj na dzfełzińeo gma-jv^e, w których członkowie>pra-
U.u ZwUzkii tTiejalowców od- cują, fjostanawia.ii^pobieranie 
bv'l M- ni-'tsowv P e c z udzia-*na rzecz slrajkujacych po 10 
kin 17JMH1 sirafkujących. ? tys. ink, tygodniowo od każde-

I^zemawiali: ppseł Oardcck^go członka, 
i merowie z a ufa nit fabryk slrajj Dnfą pomej moralna znaleźli-
Kuiacych. 1 f ' Iśrny w naszych towarzyszach-

I'chwalono ^tlajk rozwijać i!-ctalowcach na Górnym Ślą-
, f j,.i ' I f - i s k l l s k , o r z- v w liczbie 15.000 od 
Aua/t-k chrześciMski robotni-1 dr.ia I lipca r. b. przystąpili do 
W\M' niflalowyclt gzwrócił się | Centrali warszawskiej.-

Strajk ma charakter ściśle 
ekonomiczny. Pomocy w for
mie innych strajków dla nusze-

^opozycję tę|go poparcia nie potrzebujemy. 
|o6cu zebrani jZ zebrań strajkowych wyklu-
'4ufania obc-jeżyliśmy wszelkie politykowa-

nie. 
W ąoniedzia!ek za |xiśredni' 

jeszcze tylko-w Bielsku ciesz., 
gdzie pertmk|acje są jeszcze w 
toku. 

Próba ekscesów 
antyżydowskich w Łotózl 

Ł O D Z , 2 2 . 7 ; - . ( T c L w ł . ) . -
Około godz. 7*ej wlecz, kilku
nastu wyrostków, fu2brojonych 
w kije I gumy1 wszczęło bójkę 
ze spacerującym Wy darni w par 
ku Sienkiewicz^. 

* Poturbowawszy wlęle osób, 
banda udała się: na ul 'Przejazd 
przed Dom Lelowy, gdzie pod
biła pewnego £Vda I fźydówkęt 
barazo cienko cfo krwi 

Przechodzący ittc^ydent 
RżewskI schwycił jednego z wy 
rostków I przemówił >J * zebra-
neffo tłpmu uspakajająco. 

Tłum przyjął groźną posta
wę, żądając wypuszczenia l 
buza.^ • f c% 

z pomocą pr̂ eft Rtewskleiww 
nadbiegł tutk. dr. Więckowski 
1 młodocianego napastnika od
prowadzono do straży ognio
wej, gdzie go, wypadkiem prze
bywający komisarz policji p. 
Mordacz, aresztował. 

BERLIN, 22. 7. (Tel. wl. spó
źniony). — W piątek popołudniu 
wybuchły w mieście grbźne «a-
burzenia uUczne w "związku z 
ogłoszonym lokautem 'w prze
myśle metalowym 'oraz na tle 
drożyzny, _ i 

Niezliczony tłum robotników 
wyległ pochodem na ullee. Pró
żno policja zagrodziła drogę do 
pryncypalnych ulic. P?%erwmb 
zbrojny kordon I wjzbrana fa-
li^wylałą się na Oarłenstrasse. 

; W ^ tóe j chwili wyłamano o-
^^m^gm^M b. zarządu 
powp^ŁfórnoiląskleJ I z ze-
l^nęAl p ą ^ w l ruszono dalej 
fczbijać lustrzane szyby wy-
few. Przeszło 600 sklepów- pa
l lo ofiarą grabieży. 

Wn wtz^tklch kawlarnlwb 
zdenoiowua lokale. 

Jednego z-włalcicieli luksus 
m e j ^ s ^ r a c j l , któ«y ceaiEl m^ 
woiwereip wy wleciano m uU* 
cę i podrzucano na rękach, a i 
iru Ą§ mmw i i n śd^ -Un in l -1 
no^eift. W drugiej jreitiułiiłcą 
uch<rfząe^j m ^imslmr***1, 
wszystkich gokl p ^ i r t ^ w a r o 
I f anikrtęto w dbszernym miej^ 
scu ustępowem. %

 s 

P
Policja z pomocą wojska t 

straży ogniowej po kilkunastu 
ich na tłum opanowała 
szcie. Około 10-icu \>sób 
h i kilkadziesiąt ranio-
1200 osób a reszto wano. 

Straty w mieście sięgają mil
iardów. 

I 

cl*dato-jrir*9o -" 
tfu. Cmtm 
gruzem, tam gdzie "dav 
' k w w a n e w y ^ w y 
rców, połamane drzewa 
^noMM .teaMtoTlPu 

itm. f mMimią Wicaw 
m mtm^ o^włeUaj^c 
rogę to^rkwii 

KRWAW| WIDMO SZEU 
v WłODŁO CHŁOPSKA TŁUSZCZĘ DO 

Siekiera 

Chłopi wsi Ossów ipow. Ra-
dzymińsklego juź bd dłuższego 
'czasu byli we %yrogich stosun
kach z dworem 1 jego <Jzte-
dzicką p, Renlewlecką, oraz z 
gajowym p. Wiśniewskim, któf 
ry tęp|ł ntenaiłosiernle kradzie
że leśnel Dxlkie chłopstwo wy-
dało 

Nagle pojawiła sl^ pol 

Gdańsk przemyca 
wódkę 

do Ameryki 
W Odpńsku potworzyły się 

specjalne organizacje przemy-- ; 
trików, celem przemycania na- wyrok śmierci 
poiów ' alkoholowych do Atne- j na obie te osoby, 
o k i . Przemytnictwem I tajrtym Wyjąca tłuszcza ruszyła naj 
w ywozem trudni się 20 stat- dwór I splondrowała go P. Re
ków gdańskich, 'niewiecka w porę ostrzeżona u 

ciekła. Schwytano natomiast 
gajowego Wiśniewskiego f po* 
wleczono 'do lasu. 

Nieszczęśliwy błagał, aby 
mu darowano tycie, laiyi 
drobne 

dzieci zostawi sierotami. 
Smleche ml cynictnemLobeifa-' 
ml przyjęto te błagania. Biedną 
ofiarę przywiązano do drzewa,! 
znęcano się długo, bito, kopąooi' 
a l wreszcie postanowiono do
konać mordu. Niemal w tej 
chwili 

POLAcY NARÓD POGODNY 
skłonny do wiary w lepsze czasy — wołała: 

Witajt m i ł y ho s p o d y n i e 

• i f l y wznloeły słc 
•ad gfową nie 
wpad/a poltcja na 
/wrzała 

M t e p o M u 
którzy postanov 
pór przy a ra** 
nym prowodyrem 
wy sołtys. Reszta iłj 

SUnuław Sion 
rowiki, SUn. Koch 
Prsyifw, Alćnu 
Piotr Madąźek, Stan. 
Rutkowski, J*o Bt^ 
Kacprzak; Frmaciszek Zf 
cftzkn Md 

przeciw 

metalowych «wrócił się 
/^iiizku' klasifego z pro-

i-/\vin uiwprzefllf jednolitego 
in.Mtł sfrajkouffo 
t i/i'«ii\ v|ow com. 
' . l m . v M . r v W 
ixhv- tlili \ .-tum 
^ •; mu /ar/ .tJowi ki jego StailO-
^ î Kd U«S!HX strajku. 
SPWHM? g-nera^y kiasowegOi 
Zv ..,/' u v,;^iA\nwc6\v ośwład-

- f »l)ivn\ s»raik według wy-
li./.enia !>'/v»nVslnKvc6w Jest hasło. 

Minister skarbu Liiide złożył 
na wczor^iiszem posiedzeniu 
komisji skarbowej oświadcze
nia, dotyczące zu mierzonej 
przez siebie polityki skarbowej. 

— Dla scharakteryzowania 
sytuacji wystarczy — .mówił 
minister—przytoczyć dwie cy-
fry. 

Nowe sposoby 
Dochód skarbowy $v pter-

vszem półroczu -b. ri^wynosił 
2964 miliardów mk., wydatki 
4CX)5 miliardów ihk. Niedobór 

(Od war&aicakfago korespondenta) 
niedołęstwa 

Techniczna strona obrotu ple 
r.iężnego szwankuje. W ka
sach państwowych trzeba 63 
dni, nim wpłacone pieniądze u-
fkażą się z powrotem w obiegu, 
w Innych państwach trwa to 
dni kilka, lub kilkanaście. 

Zmianie ulegną przepisy co 
do płacenia należności państwo 
uych. Użyje się do tego pocz
ty, P. K. O. i otworzy się zna
czny szeregr nowych miejsc 
wpłaty. Przez to postanowię 

liczy przeto blisko 2 tysiące „jc będzie można zmniejszyć 
miliardów mk. Jeżeli p. Orab-

ctwem M.P. i O. Społ. damy odjski wykonał swoje wielkie phi 
4>owiedź przemysłowcom na ich j ny podatkowe, zamykając je 
oświadczenie o strajku. Wy-:pr0]ektem podatku maJątKower 
tnvać do końca *— oto nasze 

Za prądem strajków 
7— (Tel. wł.)! Podwyżki 50 proc. oraz do-LUBLIN 

Strajk -w pr/t-mvik- "metaloj datków według norm. v. v!«aza 
ŵ TTł ohfejmuie ^żwr\ najwięk-tnych przez komisję statystycz-
sze fabryki, rt\ivi\i około > lys «ną 1 amatoryzacji udzielony :h 
robotników R.,|)i,tnicv zadaiąlswego czasu zaliczek. Toczą 
yavarcia .bjM.-,i-./M u m o w V ł 0 - , s i c pertraktacje pray udziale 
bowia. iiF.jd ,-1 pierwszejro nrzedst.iwideli rządu. 
sicn-nia r. h. J., ) , , : ą m a i a ]<)>i 

•najątkowei 
go, to mówca uważa pracę w 
iym kierunku za skończona i 
bdzie dążył do osiątrnięcia róm^ 
nowagi sposobami innymi. 

Złoto 
Eksporterzy węirla i cukru 

drug znaków obiegowych. 
C i e k 

Minister dołoży starań, aby 
szybko wprowadzić ustowę cze 
kową. $*uf i ŁUUIJ XV* 

Złoty 
Podatek majątkowy* ma być 

skontyngentawany. Będzie to 

.,Złoty irodek" 
W polityce dewizowej nMni-

ster obce Iść drogą środkową. 
Zbyt ostre przepisy spowodo
wały zachwianie iycla gospo
darczego, zbyt luźne ułatwia
ją spekulację.. 

Rząd Jest organem wykona-
wczftn. Sejm powinien wska
zać drogi, któreml rząd ma kro
czyć. Rząd czeka wskazań ze' 
strony znakomitych znawców, 
wchodźących w skład Sejmu. . 

Oświadczenie p» ministra po
przedziła dyskusja, w której za
bierali .głos posłowie: Kwiat-1 

kowskl CCh.-DJ, Rzepecki (Z. 
L. N.), Łypacewicz (WyzwJ.i 
dr. Diamand CP. P. S.X Cheł-
mońskl AZ. L. N.) 1 Chądzyński 
(N; P. R.). , ^ 

Dalszy ciąg d^kusji w po
niedziałek 23 b. m 

MHa)plerw uspokojenie 
• późnie] reformy44 

Jak się dowiadujemy 
no rząd zamierza ws 
pewien cfcas ogtoseeflkfiustawy 
arnnestyjnej. 

Krok ten należy 
tern, że władze ole sądzą, aby 
obecna chwila tradawala się do 
ti ypuszczenla na wotoeść pew^ 
nej kategorii agitaioców połrty-
cznych. y * | 

Ustawa amnestyjna # e # ć ma 
w życie natychm|^t DO prac-
n_jnlęciu krytyczneiof okresu 
stfljkowego. 

DEPESZE Z OSTA 
NOC¥ I 

NIEJ 

k Aiumlnjum tańsze 
dali już pożyczkę złotą skarho-1 weksel z wypełnioną kwotą.] ^ -g f u m l u f t i 
wi. eksporterzy drzewa i ja i,! v artość franka określą cztecyi * f IWIPICI U 
póidą w ich ślady » (giełdy polskie. Minister przy-1 BKRLIN, 21. 7. — PAT. — 

Minister dołoży starań, aby! stąpi do rozpoczęcia reformy j Radar państwowa zezwoliła na 
opłaty I akcvzv obowiązkowej walutowej, pratz założenie' Ban j dzislejszem posiedzeniu na 
zcskóntować. W teit snosAb! ku emisyjnego. Czeka na to •. wypuszczenie w_ obieg 1000-
skarb zyska gutówkę bez pą-[l^» miijonów franków w piwnł-lirarkówek^z a lunMQldo wy-IT c:v dnikarń i •ii.-h P. K.K.R 

i 
lso!ioici 240 miliar aarek. 

Pwl przewodnktwiw fran
cuskiego filozofa Bersona dn. 
26 b. m. zbiera się w Genewie 
na kilkodniowa sesję* komisja 
Ligi Narodów dla współpracy 
umysłowej. ; 

W Poznaniu odbyłp się «-
roc2yste poświęcenie t otwar* 
ce kolei wojskowej 
Poznań z Biedrusklen 
wy dokonał 3-ci pu^ 
lejowych w Pozaniu. 

Władze bułgarskie 
nie aresztowały gener 
retarza JH^J M l ę d z y ^ t ^ w i l 
znanegd komunistę bołgirsk4^-
go Kołarowa | 

łączącej 
Budo-

^'ojskko 

http://lm.vM.rv


przcdmjfyteti 
fctL, 

•Obleci 
ski t t e 
kulowa ( 
carski eąb, 
mla zarrtfnii 
cacłi rm h 
którzy j pu 1 

niom i 
polycżMI 

Skandal M 
17 czy 28? 

- g l l t ł Ł f i l 

rfpatlwle • ścflic n* . 
Łattów* min. ( i rab-

'otf polski f^st obecnie 
teni 

WJ& ^ i ^ l n f e t w 3 Pd . 
fr?f złołefko będzie k;il-
popług fianka I szwaj-

tyrnczascnb obec-
| o 'swych obletnl-

.zczc ! łudząc tych. 
II 'Jego przyrzecze 

^ _ p t t w krvtvcznef-
Ct|włirpiefiiędzy. 

Tys ią ie tfnów, z o b o w i ą ż ^ , ' 
la T * - ! 

cały budżet państwa » 
t.'J. \vszkstlqe dochody t p o d a t 
ki, w J>łypy#f wydatki ; 
wszysłkf bi#o obliczane w zff! 

łych 

noszącą w l o r k a c h 
: setki 1 tyilm e 
obecnie p tsaz zatrzymanie zło 
tego na 17, do rządu wróci polo 
wo tego, co powinien t t r W 
mać. 
Polska nie fest folwarkom. 
gdzie następny rząd m o l e ni-1 

dotrzymać obietnic ~ poprzed 
nlcgó. 

Piszący te słowa, płacił «M* 
za franka szwajcarskiego 

DO 28 tVftl«CV 
to znaczv. ze złoty polski wart 
Jest Jul tylko 

swej wartości, bowiem z kur
su „urzędowego**, cl którzy 
mają walutę zagraniczną tylko 
się śmieją. 

A 0,6 wartości k o l e g o cienią 
dza- to juz"ibaiłkrtictwo pań-

Rząd f zfctyclt udsfelał. po - ł a twa ! Przekleństwa tysięcy o-
iyczek rtrzelystewi i tr tnfetiwjbytfatt l l t co ratowali skarb 
kooperatprwoli budowlanym i ,pańs twa, lecą na głowy 

- — -— wvcii r achmbt r fów. 

C metytom colwUW dpdaH 
flW tat*^PlPPMii0 

Wczoraj nt tomisjl kMfcto-
• q f > r ł y f c t ^ » | t i c p i f l S l y 
nr/nlen-i art tttft, ddpSfpgO 
tjpow^catlą emtrytów f . pttstw 
zaborczjych. 

„Rada nthdstrów ita wniosek 
ir i i t aArbu mola pWfyższyl 
dopatrzenie emerytalne do 
75 * , a Hv wyjątkowych wypad 
kacłi do pełnego wymiaru za
równo pewnym kategoriom la
ko też poszczególnym osobom, 
które, r t fniac służbę w b. pań
stwach toborczycli ponieśli z»-
sługi dlĄ narodu ( pańs twa pol
skiego", ; 

Z {nnych postanowień pod-

nieść njUaży. l i zrówyan© w 

K c a i i r P # S t w o w y c l ą jme-
• tych , lob Itmarlytlu w*«niłek 
daiałaó wojennych — z. wdowa 
mj po wojskowych; pod wy ż-
gepto dla mpm mero ty pan* 
sję sierocą do "'. pensji w i o -
wlej : przedłużono c?as pobiera
nia pensji sierocej do #24 roku 
t y c i a ; wreszcie dla wojsko

wych b. pańs tw zaborczych, 
k tórzy służyli w wojsku pol-
uklem, a nie stall sic zawodo
wymi wojskowymi — podwyż
szono normę uposażenia 
do 85 proc. m 

Nowy napływ bezrobotnych 
Dajcie Im pracę 

Na pcjltkłe siacie graniczne I ły .nlcktóąpm rodzinom pracy. 
p r z y b y w a j * obecnie reemlgran 1 Jest t o jednak kropla w mo-

N ^ X w « F opt<$wa| 

|nnym, wszystko t na aumt wy-

Krzywdą ludzką nie wzbogacicie 
sKar&ul , 

. na rzecz Polski 1 ̂ mitszinf _ 
no- i przesiedlić się do kraju wobec 

ł brtkfi pracy. 
Kelemigrancl pozbawiani są w 

przeważnej części ś rodków do 
życia* , i 

Sfery'przemysłowców mmb* 
rotsklcN «alntereso#ały sl# ftrt 
losem przybyszó# I dopUmsp* 

Itral 

Dm^ i i e b y , 
m$ ^ajratijąca 
wanietr* Mae 
s twowycn zaję 
sumem w t e # i 
t raktowych 1 

kontraktowi płaceni są ; 
fuf i i i majf źadnycłi ulg, 
towanł są Jak pasierby 

Nazywa się to 
oszczędnościowa" 

tomlsja sejmo-l lapśsych często urzędników, 
| ię się u re fwlcwkt t r zy t l e mlęU szczęścia A>-

zędnfków.par t - i^ać 0 na etat I dopiero p r t y 
się opłakanym] penaji po twala im w a M .w 2 

|ów, t. i w . kon 
sędników dje-

tarittszy, pzyji ęniówkowyclL. 
^ w ^ l ^ l łns^ncje -nakazują 

redukefę {trzędiików i s t t » o w a -

miesiące później- te sam© do
datki. -. 

Q etacie 
nic rozstrzygają kwalifikacje. 

- . . . , , f «* t$ |« idM Otta jnfb&M* 
nie osccsdnoścjl . Zycie mówi . CM iwuf% lat b etat w minlster-
c o ^ n n e g i , pe \^ i c mUMaflif ł l jaoh jes i #o taz tmdni t i . 
. p e ^ n e ^ a ł y rozwie ją ale .J .Ale jeślj jest obawa t t e b y t l a t 

B K . m^mmyĘ^m^^'U^ę I h j ^ r t i T z ę d t i i M w na hon« 
tfc,! Bierfe ' się Ąięc nowych iw trakt - ^ t o czemu pozbawiać 
dz | na idntówkęilub k o n t r a k t , \hh' 9Vflaelddi ' p r s y w i W t r a t * 

rzu, 
Możeby I war^Eaws« r prze

mysłowcy zaleli sie losem 
uchodźców, których los^ rzuca 
na blcde I poniewiarke, tembarn 
dziej, m reemigranci* stanowią 
świetny materjał robotniczy i 
Wielu z nich posiada lakiłaUcp* 
:sze kwalifikacje. 

Lu«Tpoznart«kl o d r f t j t 

miliony 
na oszukiwania §ąt« relikwii 

P O Z ^ A R ^ I . T. -U JTtL w U . 
- Rozpofzf io tw aWtran l t *kła 

dek na i nagrodę za wykryc ie 
s p r a w c ó w k rada l e ly skarbca 

Inleinlo/tsklego. 
W clQP» zaledwie dwuch dni 

r tbTano 14 mlljonAw mk. 

OEWOJE nOWfflW 0 SPALE 
tez iwtty *. prtzydtm 

arzadiiiza 9\ą w$rtd dojrzewających 

Przyjmuje delegacja chłopskie 
Miałem sposobność dwa dni 

bawić w Spale, gdzie spędza 
lato pt Prezydent Rzeczypospo
litej wraz ze swą rodziną. 

Mlafem również sposobność 
raz jeden, kilkanaście lat temu 
hy^ tr Wl mmmi Ępmke$ 

«dv gościł lam ca r Mikołaj flncf 
1'amiętam, kipiało tam wtedy 

życie dworskie. Przeróżnych 
dygnitarzy spotykało ' się co 
krok. Wojaka, żandarmów! a-

w ó w było wprost b t c liku. 
Strsegll onLflosfęptt do cara, 

ąh ie niemożliwością było, 
y zwykły śmiertelnik t zoba-
y ł chociaż -z dalckp. 
Najzabawniejsze było tot że 

jednocześnie robiono wszystko. 

czasem polncini drogami wśród 
dojrzewających zbóż. 

Bez świty, bewykle z odkrytą 
głowq. P r z ^ h a d z a się P . Pre-i 
aydeht w bjaMra wachodzące. 
go nlofica Kfdzłnę, czasem dłu
żej Czasenl . towarzyszą mu 
córka i pynj s 

V.;rat^ potem na śniadanie 

chłopskie cieJoKack z t k o l c i ' . 
Trudno sobie wyobrazić z jak 

rosmaitemi jhterasami przycho 
dza i zam*szę chcą się widzieć 
tyl<io H | ' 

i . . M r i i ^)a|możnv m w e z y -
i i R e m ^ . 

aby zachować t^mm W t S j l J f t ^ ^ * " ? -
swobody. IV?i10." {e i fl ^ I p P ^ w i wręczyło 

Lokatorzy bronlq s»« 
W Poznaniu ^odbyl się i j azJ 

Związku lokptorów Rzeczypo
spolitej bołskiej. 

P 0 whwa lone j r e z d u c S Ipka-

torzyt nosłąno^il l działać 
wszelkimi legalnymi środkami, 
w celu obrony dachu nad gło
wą. 

Tacv urzędnicy płatni sa f 
doju, czyn pensją frzędnlka kem 
traktowego od I e ta towego tąl 
mmm kategodl jbóżnl $Ię o d w a 
mieniące. P ^ w m o s Isttleje 
okólnik, w któryin powjeclziaite 
jest, U xjd<^u plłcia należy 

_ r y i ^ i k i r ^ i " . 
Czyż t o m o l i w e , aby Uk 

Pipz t f t e przyznawano 
skrzywdzenia lud: 
: Te dodatk i k ^ r e -^otraymali 
tirządnlcf b a t o w i w lipcu, u-
r & ^ i l k łwr tmktpwyi otrzymaj 
dopiero [1 wnwte la . Wobec! 
stałego o|cropneg| spadku mar-; 
V,i takie dpóźnienik są 

i t r M o i n e m C7vnleiilem 
»"' i i r a y w ^ y . 

Skaiuje ' kię howiem bez przy
czyny pownu cz i ść ludzi speł-

.uiająiycn funkcja tę samą, co 
"ctatmrl tta%tędz4 c^ ta t^zną . 

Ministarjum skŁrbu pamięta, 
żeby w rkzle d r o w z n y dać eta
towym ufzędnikofnchoćby d w a 
wyrównawcze dodatki d r t ó y -
źniane, "l"":"" J,"~ " — * — *""1 

dnika e t a towego? ! 
Ani zniżki na kolejach, ani 

lekarka nądowjBgo t ani .subsy
diów dla dzieci, ani dodatków 
za wysługę lat czy za sttidja. 
Urlopu d w a tygodnie, wypo-
włcozenie tia dwa tygodnie. 

Urzędnicy kontraktowi dotąd 
nic iiiają oznaczonego czasu I 

się dof okoliczności dla k tó rych mogli-
by przejść na etat . W opłaka
nych warunkach czekają po 

W najbliższym cząslfe.ac£ki< 
wać należy zniesienia eirrani-

j^^fk prz;y wydawaniu paszpor
t ó w zag{ranicznych. 

O k a z j o alf bowiem, że ogra* 
n lczen ia l t t Ule o d n l ^ y p ^ ą -

dwa już lato c z ę s t o j ^ ^ l f u l o -
w&ule fcli s p r a w y , , ™ | | c poza 
sobą często parę lat e ta towej 
słnżby w państwie polsklem 
tkwią na djetarjusaoslwie §«b 
kontrakcie, ,gdy inni ludzie 
świeżo wzięci 

cudem dostaje Mi ty . 
Czy nie należałoby przyjść 

choć o tyle i pomocą l l rzędni-
kom kontraktowym, a ż t b y Je
dnocześnie z etatowymi w cią
gu miesiąca dostawali dodatki 
urożyżnianc. Powinien być tez 

Oa JwdówM jeździć będziesz m*gł 
już bsz kłopotów 

i a t t g o skutku. 
f l ^ w ł l w t wMyśtWc pr t tp l* 

cy iewiztłwc^ p rzy W y ^ ś ^ t l e 
Ziigranicc hęd^ u t rzymane w 
całej rozciągłości. i 

Min. spr . wewn. p d ^ i ł o wó-
s l f " ^ ^ l w ó t i ^ t e # i e w*mlfm 
I kraju hiformacyj o posiadanych 
zapaluci- z b ^ ą I jego przetwo-łjttź> !do wykoi 
rów,, znajdujących się u %1ę- " " * 
kśzycft producentów, w mły
nach. 1 wszelkiego rodzaju przed 

- i . 

Polska odstąpi Rumunjł Pokucie 
i#Agltac|a P e t t i » ^ ^ l c z ą I je*i* Kołomyją fcieszczykami. Ku 

go pd i tycznych prayjaciół, k tó taml i Kosowem, 
rzy dopfjowadzhl ^ a ( k ) ż a t o ^ a * faibaa Rumunia zażądała le
nia goditych wypadków w , | ł , ! f f o kataaorvcrtfla za cenę o r t v -
fach 191U ̂  1M9 t r w a m d a l - \ m ^ S S ^ T 1 ^ - ^ 
szym ^iągu. ! ««•••**• » 

W Wiedniu, gdzie dotąd po 
zostaje cały niemal skład nUni-
sterjum ^jucbodnie] Ukratay"»J 
kuje się najdziwaczniejsze plot 
kl» bardzo chętol t pwwtaffcwit 

! przez prasę czeską, która czuje 
się w obowiązku otaczać opieką 
„wszystkich atow!an'V by rzu
cić ich w stbsownej chwili na 
pożarcie k o sit. 

NaJhovl'$z!g taką plotką pow
tarzaną ; przez prasę 'czeską, 
jest odstąpienie Rumunii— P o -

nic dba, wcale o naj-awansować na etat, 
ij|i.>. .£ I JJBil •!»"•• iUM aimii i ff 11 i r u fi I M 

przewidziany czas, kiedy mogą kucia t. J.: powia tów: śnia tyó 
I skiego i zaleszczycklnego wraz 

Król rumuński podczas swei byt 
noścl w Warszawie miał Dro-
wedzlć odpowiednie Dartrakta-
c k tłumacząc iak dobrze wv I-
dzie Polska na taktom usten* 

- s twie. 
Oficerowie r i imuiscy mieli 

już naw*t jeździć nm teren 
przyszłej okupteji, by odpowie 
nie wygo tować plany. 

Kudzl się petruszewiczow-
i? ministrom podczas bezro

bocia, więc plączą niedźwie
dzie supły. 

l a n d a m i k a l l Me i * drzewami 
a większość ajentów przebra
nych była * chłopskie sukma
ny. 

Polowania, zabawy, pljeś* 
| t w o . 

Oto co wypełniało program 
carskiego pobytu w .Spale. 

A teraz cicho tom 1 spokojnie. 
Pałacu strzegą wprawdzie woj 
skowc posterunki. Nie tylko nie 
bronią one dostępu, ale nawet 
prezentują broń przed wcho-
dząceml. 

Dzień spędza P , - P r e z y d e n t 
jak spracowany przez cały 
dzień człowiek z miasta na wlej 
zkfaj swobodzie. < 

W staje # *wlcJe. 
nigdy później jak o 6-eJ r a n a 
Wychodzi l i t spacer do lasu, a 

Prezydcut czyja coś, lub drze
wie szkód, jakib wyrządziły ich 
polorn dziki ;« ze zwierzyńca w 
Spale, 

P Prczyd. 
wszystko, a 
ttazaitttfE 

wypyta ł się o 

ile niezbyt wyszu-
Sspoźywa p. prezy 
ptą J chwilowymi 

oolechał obej-
kody# 

Szybko zbiega catas do obła-
dii, k tóry p t p i ą punktualnie o 
1 Mi pp. 

Smaczny, 
kawy posiłek 
dent z rod^ 
gośćmi 

J ł d y n y t lz|yiek41 jprzy obie
dzie to w,r ,oi likier do czarnej 
.kawy. 

P o ebiedzie, na powMrzu p . 
Prezydent czyta' coś łub drze-

.IIIM. Przed" f idczorcm Jeszcze 
krótki spacetl kplacja i 

, zawsze o 10pi godznle—jpać. 

Zbeze spisują - m o t r i o przybędzie 
'sJębiorstwack "' 

jn. sC war 

rządzenia I w! 
rozkaz komis ! 
nym. 

idjąwo - prze- m 

~ t rm2l w y przystąpił V 
a t e i o tozpo-
ł odpowiedni 
tom pollcyj-

•POLSKI CZOŁG 
Podobny do Jaszczurki I do tmok* 

Na Wołyniu podczas urticzy-1 

stoścl otwarcia mostu przjez! 
Horyili w Oarbakowle był po-j 
kazywany nowy czołg wyna- ! 

lazktt p. CzerwlAskleiro, nauczy1 

clela szkół średnich w Rów-; 
nem. 

Sprawą czołgów pomysłu 
prof. CzerwiAskle&y, zajęły się 
Już władze wojskowe i przed
siębiorcy. m 

Wynalazek 2lszcza najśmiel
sze ipzeklwanla . 

Prof. Czerwiński wyplazł 
dwie konstrukcje czołfów,^ to: 

Niewielki aparat o szybkości 
70 kim. ną godzinę. Aparat ten 
przypomina kształtem Jaszczur 
kę i porusza, się zupełnie swo
bodnie po sjromych górach, bło 
tach i wodzie. Drugi aparat 

Jest znacznie f ię i szy , porusza 
się rómnież po l s t romym f ba-
fnisiym ter tnłc i i zawfermć mo
że działa wię l szego kalibru. 
Zastosowanie IwoJenne obu 
tych w y n a l a z k i ^ może oddać 
armii ognomne iwiKl . 

Eskadra złożfną z aparatów 
lżejszego typu < 
rolę kawalerii , \ 
gu znajduje w i 
wanie, albowlefl 
wie terenu, 
Imle rc łmi^na 
m o d a slf prze^ 

Ijfry wać będzie 
* vż"prży po^cł-
»órne zastoso-
nlema właścl-

[rźcz • któryby 
iśzczurka nfo 
•stać. 

Aparat cięższfc^ tyini pomy
ślany jest Jako f ^ e z y c l e ! c ^ -
pów, przystosowany do walki 
z wszelakiego rodzaju tankaW 
i pociągami panfernyml. 

STY PARYSKIE 
Po dziesięciu I a tach._ Zmiany i wa runk i życ iowe 

tyle nerwowości , J a * 
"udzi, bogactw 

pomysłowo^* 

Ody pq 10-ciu fetach znałaz- nujtości. ajio: 
ium się 'znowu naibruku pary»-jkictio przeglądu ludzi, bogactw 
kim. zbliżałem sif 
kałów, ŁJJZI i 
przeświadczeniem, że znajdę 
tani ojcrotnnc zmiany iw naj-
straszliwi/.ci wojnie, która za-

. braki bołmtersklej Francji 
[ i m i 000 najzdrowszych męż

czyzn, w przeświadczenia ta-
kiem utrfwalaly innie relacje 
fvch, któfzv i>rzy«żdżali tu od 
czasów ijuwieszenja broni, 

1'yuiczikeiu w I pierwszych 
dulach ptb>tu miłłem wraże
nie, że tt$/vslkn jest pt> dawne 
mu, aibeł leź zmieniło się na lep 

do znanych strojów, zbytku, 
stosunków z ;c l i ruchliwości. 

.(idy stanąłem w godzinach 
iHipołudniowych na placu Opc 
ry, k tóry P rus nazwał swego 
czasu „centrem świata0 , zoba
czyłem . pierwszą zasadniczą 
zmianę w Paryżu : niema w 
nim już ^ c a l e koni i dawnych 
powozów, a ruch automobilów 
urósł ulieprawdopodobnie. Obił 
czono niedawno, że 'w Londy
nie, w najruchllwszych punk-
tach, przejeżdża w przeciąfit 
dwunastu fodzhi 42,000 rozma

rzę. Miasto olśniewa swym wyj l tvch wozów. Przypuszczam* 
jdądem Awnpt rznym Jeszc/e żt na Wielkloli Bulwarach i P o 
hardziej, fciiz dawniej. Stwicr- lach Elizejskich rMch automobi 
azatny jtjizcze raz, że niema, lów nie jest liczbowo mniejszy 

: tak nIekiK>i norsnok iPtii, 
ty wy, ja^ 
Ciambett 
ialncKi^.. 

Jeden S c 
świecie 
,tak b a n i u 

na świec | : tak pięknej perspek Pierwsze więc wrażenie P a r y -
widok (Ki pomnika za powojennego jest takie, że 

E9. 

do Łuku Tryum-

i r v lko Luwr ua 
rJzi^ nivura nlicy 

pojjadaiaci-i tyle 
specyficznego ż \ ł i a tvle rA7 \ „ , " 

1 % ^j|tci t i i i e roz-»go czasu. 

l a c ą u e s . n ą Mont i i»r t re wlókł ' 
się pięó kwadransów. P r z y stat 
kacłi na Sekwanie bywa ły ogo
ny p o d r # n y c h p o kilkaset .me* 
tfów długości. W budkach t m m 
wajowych 1 omnibusowych b ra 
ło się numer kolejny I trzeba 
by ło czekać po kilkanaście mi
nut, a nieraz dłużej na s w e 
miejsce. Teraz P a r y ż ma bar
dzo szybkie środki komunika
c j i Ulice dostosowano wszys t 
kie do automobilów, wszys tk ie 
droKi podmiejskie, na przejstrze 
ni kilkunastu i więcej kilome
t rów są ^cłonowan© 1 t ł ^dk le 
Jak l u s t r a , 

Kolej iKKlziemna,- której) bu 
dowę iozpoczeto p^eed ifdwp 
dzitattt laty, mlałą z początku 
jedną W k o link* — Idącą 
wfldłui Sekwany, ył tej chwili 
Pary l^pc^z iemny jest już tak 
obficie iłoorztcinatny # w róż
nych kierunkach, że z każdęco 
niemal nunktu miasta można 
wyjechać dość swr^odnle kr>ie 
la norlzie^rTą I za .̂ 0 .centlmów 
doierhaćido nunktu żądan^ffo, 
zmląniaiac w drodze noefarf! 
takąj ilość razy. laka fest nołrze 

.lina.I nie, nłacac za „koresoon-
Omnlbiia 'z Saint-1 denćję-* żadnej dodatkowej su-

w s z y s c y s i ę s p i e s z ą , 
czciło dawniej nie znano. 

'Przed wojna/ paryżanki, po-
mimo swe i wielkiej pracowito
ści, nic miał szacunku d\% swe-

my. Kolej podziemna b i t n i e z 
szybkdteią 21] kilometrów na 
Kodzinę, najdłuższy więc knra 
kombinowany moU t r w a ć pięt 
naście, dwadzieścia minut. „M# 
t ro" p a r y i k l i j ta t aicydziełent 
techniki francuskiej. 

Jeżeli * ic pomyśli, że te 
w p y s t k i e powikłane lipje krą
żą pod domami 1 pod Sekwaną, 
że niekiedy jedna llnja Idzie pod 
drugą, że w niektórych miej
scach kołeJ biegnie 30 m e t r ó w 
pod ziemią, że stacje są bardzo 
częste 1 obszerne, że w niektó
rych punktach koresponden
cyjnych są kilometrowe labl-^ 
ryrtty podziemnych korytarzy, 
olbrzymie windy , żelaane ucho 
dy ruchome e t c , że te cuda te
chniki skonstruowano w prze
ciągu kilkunastu lat, bez za t rzy 
mywania lub tatuowani* ruchu 
nłieznego — nio można wy j ś i %, 
podziwu dla gtnjttszu francus
kiego. } 

M J ^ I I S ! * 5 f z ^®* t rocznlt z 
jfcórą 500 mlljonów pasażerów,! 
^Ale dla tak wielkiego miasta nie 
jest to wys ta rcza jąc* tembar-i 
dziej, że zgnifowe powie t rze 
k d e i podziemnych odstręcza 
wielu od tego środka k«nwi l -

kacji. Pa ryż górny, t J. uliczny 
posiada obok kilkudziesięciu 
tysięcy dorożek automobilo
wych, 'ogromną łlośó IhtlJ t ram
wajowych i atttetoujiowych, wio 
4ących nieraz b a r d « # daleko 
poza miasto. W p ł y w a na to 
wielkie skupienie ludności, któ 
rc po mojnłt wziwtfo'ogromnie 
wskutek zrujnowania' prowfn-
cyj północnych. 
j Skupienie to widoczne n i kaź 

dym kroku, wy tworzy ło w po
łączeniu z Innymi skutkami 
wojny, n^we. dość ciężkie wa
runki życia. Skarżą się na nfe 
Wszyscy, i którymi tit miałem 
do czynienia. Koszta utrzyma
nia w stosunku do przedwojep 
m x h , wzrosły mniej więcej 
czterokrotnie, czasetuu pięcio
krotnie. * 

Ceny zasadniczych środków 
życiowych są dziś w Pa ryżu 
takla; kilo chleba 1 fr. 20 cent.; 
kito cttkru - 4 franki; kilo mię 
sa wolowego — 18 franków, 
polędwicy — 26 franków, szyn 
ki 36 franków: kostium męskt-f-
500 franków (tandeta zaczyna 
się od MO frank.); mieszkanie 
kosztuje od 1.000 franków 
wzwyji żą pokój rocznie. P o d o 

i I 

• n i mu "»mmmmmmmm 

bnłe Jak irnas z^plrfcl nic posz 
ły w irórę w tyif s amym sto
sunku, co kosz 
Wprawdzie zec 
ku tutaj aarabl-
nie! ale urZędnii 
cja" muszą żyć 
dnie. Wyżfczy u 
J0.0iXł franków 
^cKrctarz stanu 
ków roczitfej pefsjf. Student w 
0uarti«r Latin b i z poo franków 
miesięcznie nic p o ż c się dziś 
utrzymać, a pr: 
żył doskonale z 

Wynikiem dr< 
kicti warunków 
dewszystkiem n| 
czędzania, co si 
niej zasadniczą 
Nlem%już ,\rcn 
ni, k tórzy polol 
niądze w akcja 
nycli, skarżą Sl< 
tek. 

Zjawił się no1 

dlrkl? mmmin 
i oszczędność ci 
W kolejach 
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dzi dwóch kol 
część kontroli bil 
rzono kt*ietont. 
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yfmy I calęż-
nu jest prze-
i^iożność osz-

.nbwiło daw-
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jerów'* a da w-' 
•wlali swe pic-

przed wojen* 
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śllcineJm^dzluUclI panienki 
rewidują cudzoziemców 
I PODRÓŻ 

JHI NAJMNIEJSZYCH PAŃSTWACH 
I I EUROPY 

idi jaz-| stcm w Luropic. gdzie wskutek 

luz m 

Po trzyhastu kodzinach Jaz-
tky ktirjcrf ni, * * + « * "Tfrfvm 
7 Titrmlncfe, I pogranicznym 
l-unkcłc i%WiiCKOT|-wscboJ«lni. 

unnotolcni mijamy 
(o znaczy zwy 
ifrzywlązancmi 
(ff) płachtami, 

w dalej dnia ga-
ęż hr/oz<*\a zatknięta w zie

mie «i/njck źe wkraczamy na 
tcrvtorkimj nlepidleglel repu-

W /4-iiidtle. grinibznej stad! 
uskiei.|czekai nas zwykłe 

" pn$zrf>rtowo*celiie. 

MUp> łJjlrtiliv#.*i-» 
czelne żerłlzle z 
do nich hifcłcmł < 

O parę V'>ków 

1 stcin w Europie, 
w yltidnicnla) 
iiłieszkiinła nie tratę ba kupować 

Dojechaliśmy1 do granicy. 
1 »o niespełna i-cli godzinach do 
ctaramy do Dorpat lak dziś 
nazywa dawny rosyjski Jur
ze w. 
Zwiedzamy go później, a łcraz 

spieszyć się trzeba 4o stolicy,] wymysł 

* Morderca Worowsklego 
priei sądem 

Chciał Ich wszystkich po kol i i 
wystrzelać 

W Lozannie odbywa się dbecI Conradl • docierał wszędzie 
nic .śledztwo przeciwko szwal-jlam, gdzie się spodziewał spot-
earskienni obywatelowi Colra;kać wrogich sobie dygnitarzy. 

m *' "ł% * • • • strzegła 
•nie mógł 

idienut, który, zamordował ko-.'Daremnie 'jednak 
tnlsarza |>olszcwickiegc: 

Conradj wychowywał się w; 
Petersburbu. gdzie ojciec jego 
posiadał fabrykę wyrobów cu
kierniczych, fabrykę tę znisz
czyli bolszewicy Jako nicprzy-

ich chmara: agentów 
dotrzeć. 

Raz nawet dostał się do t*v-
selstwa sowieckiego I byłby 
uzyskał posłuchanie u Czicze-
rina, gdyby nie był wyjechał 

datną do użytku, pracującego^uikie z Bema krwawy tyran 
proletariatu** I ..burźuazyjny j rosyjski. 

0 szlachetnych I (iradro 
złodziejaszkach 

ranydi 

lot 
formalność 

i auiiipidulc! 
W wagonach zaczyna być 

coraz ciaśniej; na każdej stacji 
wdziera się do pociągu nowa 

laklś jegimość ' w bajecznie i fala odświętnie przybranych ko 
kolorowymi mundurze, gęsto biet I mężczyzn. Na wszysik«oh 
na^r/tym izłoteri i srebrem twarzach znać radość i wesele. 
(iidTsIc okazało, Jo.4 niby przo-J Mój to warzy sx podróży ,do 
downil nasiej poljcji kolejowej); Rygi niemicc z Berlina - - jadą-
odbicra paszporty i kieruje mis > LV do Rewia „w sprawach Itnri 

[ki rewizyjnej, gdzie Kitowych", spogląda ironicznie 
Jpanlenka z wielka lnu Moczących się w koryta r/y-
|omijc przeglądu na,fcu wagonu estoiiczyków. 

do maki s 
młodziutka 
powagą do 
s;ych rzec . 

dtuszamy paleJ 
łotewskim. 

W clemnimi. 
dziale drugiej kfcfey, dawnego 
wagonu rosyjskiego, spęd/anty 

| tź w pocifigti I 
i 

clisznym prze-1 

:igoni 
Pati-?pan, jak się to clc-za! j 

ł -.'. czego? że mają nicpodlcg-l 
h)ść ? Nie na wiele się im ona; 
przyda. Zp mały naród; niej 
sprosta ciężkiemu zadaniu. Al 
Rosja zbyt duża.. 

Skutkiem lego v*on-
i radl z zamożnego człowieka 
i został nędzarzem. 

Zruinowiany młodzieniec 
, wpadł w desperację I postano-
i wił się pomścić na boKzcwł-
kreh. 

! Wrócił do Szwajcarii i knał 
jplan zemsty. 

Powiernikiem je;o i najblź-
szym przyjacielem był rosiJi-
nln Połubiri. którego bolszewi
cy zniszczyli majątkowo. 

Sposobność rychło sic nada-
nv!a. 
*)o Szwajcarii prz>'uył j£zi-

czerin I Ktjasin* 

Wreszcie natknął sie na Wo-
rowskego I pozbawił go tycia. { 

Conrad! jest jednostką eho-' 
rą, dręczy go manja zemsty l 
ochy e tu. 

I ila niej gotów pofwlęclć sic 
bic samego, bez względu'-na 
skutki swych czynów. 

Manię te spowodowały prze-
; życia w Petersburgu. 
i Charakterystyczną jest rze-
; cza, że pras'ą I opinja szwajcar-
I ska ni* odnosi się do Conradie-
Vo iako zbrodniarza, który 
; pogwałcił prawa gościnności, 
ale jako do biednego nie^zesę-

1 ^liwego człowieka. 

prawie fi giUzin laz^y do Rygi.t \Yicdv przyszło i mnie im 
Jedziemy wzdłuż Dzwinv. n , y ^ . };c i e d l l a k k t o ^m_ P r 2 c . 

która przez czas długi stanowi- ck,;> rsimia t o t akic małe; pafi-
ła i.-oiit rolyislMhJiiemlccki. :

f.rewko. Milion sto tvsiccv Inie-i.-o!it rołyisjMhJiiemlęcki. :.s t tnvkq. Mii jon sto tysięcy lnie 
'otern zuęw ..działała tu o-|v>kaiV-ów — 

el:otmc/a j Beiponta. której' -
uwidaczniają! ślady panowania 

się najlepiej i na Irzedmlcścłach 
Rygi.' 

Straszne \fraź4nie czynią te 

ecto skoczy z 8-go piętra? 
«vobietv amerykańskie słyn-1 białego rumaka, na któryrm wy-

.••ł ^-ĄZ ekscjntrv«inoścllwszel godnie rozsiadła sie jego właś-
kimi) roił^iiii d/iwactw. Ale o-jcicielka l°-|etnia amerykanka, 
bok tego. nikt też więcej od nich i .lackie Cawan. Wokoło zebra
nie zaznaczył się lak wybitnie Uy się tłumy publiczności, zacie 

" * ł " wldo* 
prze 

Ostatnio cały Pan,*: zajmot|biegu akcji. 
nadzwyczajnym zdaA- i most fen' 

Onejfdaj wracał piechotą %' 
Pabianic d i bodzl porucznik re
zerwy, święto zdcmobillzowa-
ny p. BI. 

Była już noc, a na drodze ani 
jednej tywjp] duszy. 

Naraz z zarośli wyąpcoczyło 
kilku opryszków I z okrzykiem 
Ręce do góry! skierowali lufy 
rewolwerów w plcrt poruczni
ka. 

O obronie nic było motna 
myśleć. 

Człowiek, który Jpst zdcmo* 
Mlizowanyoi oficerem, a w do
datku maszeroje piechotą z Pa
bianic do Lodzi, nfe ma pełnego i 
portfelu, — to pcif na. ! 

Nie miał f o te* l por. BI. wifc 
w myśl zasady: „goły nie boi 
się rozboju" pozwolił preeszu*-
kać swe kieszenfe. 

Bandyci znaleźli w nich całe 
10.000 mk. w jednym banknot 
cic, tal im się zrobiło niezamoż
nego Inteligenta. Herszt bandy 
cmąl nie ryknął płaczem — pie
niędzy nie tknął I przeprasza
jąc za drobną nieprzyjemność, 
zniknął-w ciemnościach. 

Niemniej, zabawna historia 
zdarzyła sfę # końcu zeszłego 
iriesiaca dwttm studentolfi poli-
techniki we Lwowie. W braku 
Światła ^elektrycznego 1 monety 

j ! v rozwoju sportu międzynarof-1kawione niezwykłym \ 
Warszawa : t»o\\ ego. . [ -1 kiem 1 oczekujące dalszego 

4 tuż, tui „czerwona potęga \ ' • -- . . . . . . . . . . 
dyszącą żądzą imperialistycz
nych podbojów... 

Tak^ myślałem pod wpływefnjknr.iikach akrobatycr.no - spor

na zakup nafty ssi 
swych sttidenck 
myślając o spok< 
kolacji. A te mie 
terze, a okna w 
ogrodu, usłyszeli 
I do pokoju zairza-
smata głowa. 

Był to zlodzff 
straegłszy student^ 
się do pokoju I z,' 
wać+ 

Nic — pustka -
siku, ani lednego 

Nagle ucliwvcl 
mocne dłonie I ptĄ 

— Ręce do góry 
Złodziej sńnart^li 

kano go więc ski 
miał kilkaset tysięt; 

A zatem propozy 
~ Stapiaj kolac, 
— Dobrze. 
— Z piwem. 
— Zgadzam się, 
— Kotlet cielęcy} \ 
— A dla mnie pi 

jcine. 
— Niech i tak bę 
— Policji ule po1 

— Oto proszę. 
Złodziejaszek 

tówkę na-stół i : 
uprzejmi* wyskc 
chwaląc sobie tak 
panów**. 

zywaił na 
łzach, itMK 

ic zdobycia 
kali na par-
:hodzJły do 
.igle skrzyp 
czyjaś ko-

Nle spo-
sv wślizgnął 
zął ^lądro-

szodzie pu-
'ęgo łaszka. 
gt> cztery 
komenda: 

L Obszi^ 
ula tnie — 
marek, 
a: 

jajkiem, 
izy zawl-

lypal *ft>-' 
ii wszy się 
'ł oknem, 

slcganckich 

Nasi paskarze pojadą do Bi 
po tytułu szłactieckle 

ISJi 

rwał się 
rżeniem. 

Pieniądze są, apartamenty 
Na dany znak woj także są. mina djablo hartą* 
zaczął onadTić. • maniery jeszcze brawne, ale z 

rzaiko iioiowanym w Znajdujący się na nim koA wraz fczasem titozna |e IUOMC. 

pod" 
do dawnej śfyfe 

• inioszkańcówj 
wy. 

Ryga jest lod* 

pości. Liczba 
lła do poło-

— jak.re s;c>onfylisz nicipczc 
Juk ir.ało znasz duszlę wolnego 
c^ioiKZ.\kai ! 

Osom 
; jedynem mtaj •/. J* 

ry turniej szaclii$tiw 
i ywe f!§ury szictiowe* 

turni' 
l;oAczAie •:siedmiodniowego powłednićh, bialycb lub . cjtam^cłi 
??acliisió-.v j»kl odbywał się J strojach, trąbionych śellle %v«dle r^ym 

w Jarosławiu skieb w*or6w. W ręku pierzyli laace. 
Bi«|lcsy (laufryj ubrano w krótkie 

spodenki, kpsiulą podpiętą, di«g,a 
fiJda*ta chusta Kv/icszala się z pra-

lyci-ny pon|y»ł tagretn|a osUtntaj | wego rtnią^nii, w rtku dzierżyli inki. 
przy pomocy *yifvycb figar. | Pionki y»trójoao w zbroję rzymską 
i£ury wybrało z'pośród żołnierzy . w betmy pomalowane no kolor 

o^l.-itnicli dni^cf 
«-iy** buddwy [^.Domu iołrier-

ir.iciatoa U | o turniciu Dr. 
l'«i-A'',tłiOwfcl-i wnidł* na witolce charak. 

piT.ybrj.no ich 

i lak -j- Obu} 

łych togach 
ftiowa,^.! Przy 

w <Kip̂ Kvi«dnLc it^o-

krokwie byli w stro-

kto#e«:o 
w kie rui 

szczycie i:;n:-:^zczoiio 
runku pozit:oivn ruclu)-

tny. opadający w ru; i ł potrze
by pomosŁ Na poiposi \vwjiuk)iIrokord. 
wano wspaniale ptrzyintne^y • • > 

z piękną pjnazonka zbiegając ku 
dołowi opuszczonego, pomo
stu, wykroczył poza jts;o s:ra-
nice r padł w \> od<; z wysokości 
jak dowiedzieliśmy 25 metrów, 
c:vl? .Sr i u pięter. 

Oczywiście, że 19-ietnia a-
irrfv;.Lł;ika zdobyła wspaniały 

Brak tylko tytułu szlache
ckiego. Wprawdzie dorośkara 
odezwie się czasem — panie 
Jirabio — a kelner po libacji 
przekonany |€st* w miał do czy 

1 nienia z łfd2iedzicem**f ale wtj|« 
; ścimic^ brakuje tytułu — tytułu 
| oficjalnego, bo w'republice zśle 
siono ksicstwa i wmelkie szła* 
clietczyzny. Nie traćcie Jednak 

u ^ t t - r s a r f - - -

Czech, który powiesił 
. sSedemrsastu rodaków 

W Wiedniu zamieszkuje słynjffo poznano. Jednakże przyla
ny zbir cząskk Jó^ci Prokop,] ciele umożliw Ul «m ucieczkę do 
rodem /. Miiraw, który, jako żo\\ Wiednia, jrdzie żyje spokojnie 
nier/. austriacki, powiesił l? czejśiko bołiater austriacki. 
skieb lepton iitj|iv. wziętych na i W Bernie zeimmo składki 

paóstwo hadzlei, 
postarać mil mocni 
cle no 1... coś więcej 

,Cena zr«S2tą 

om w i^gj w* 
nich dwucb lal ni 
tułów hrablowskichj 
biowskich, ó hm 
wydano 37 dypk 
ckich. 

Wydano te 
nym "belgom. Wl^ 
tracić nadziel.., 

zaprasrrte-

i.Ortrfc:^ 

srJadhe-

zasłużo-
nie t r u t e 

JXK CHŁOP Z BABĄ SWQJĄ 
N NIEBA DOSTAĆ SIĘ O 

(Z bajek lutfowycłiW 

rzy5B*ki<|i w dłu^iob bi, 
^cńcftmi Liurowynii w 

i kałdym kroki wńń-
n\ała »-ht|ragicw|pcxfcbaa w kftzUlcu-
Jo izUndayiw jlcgtfiu'.- i*yniskicb? 
ri.VMr»*rm: ,Avc r a t r b inonturi Ic s . 
Sit ml*ł (BąiU dDzdio^tona Ojczy/nt*, 
Ci co r.ia,.i «r.'.4c# jj>o»dr3Wtaią Cię.) 

Królowe obletkoną byty w stylowe 
jcrfotjyun-.e^o kroju 

w Ikcłloruck Jedna 
szfty K.d 

ttroic r.Tvr:sKic 
:ylko odmienna 
krylowa ramia 

Wie«# zrobllno ? tektury 
La.-duj t niej si^ziiił /olni*. 

Koale do!^r. 
Irdoc MWC a 

Na kooiacb 

odp-.nvirdijte 

LdziAli i«zdżcy w od. 

blaJi, w takie sarac pancerze i w 
kiwi kie rxvinskie niieotc. 

Kaidie p*>lc szaraowe iniuto około 
'] rnt-iri*w dtuposci i tyleż MHHMirL 
Bi.iłe pol> szachowo nakrapianc .by
ły wapnem. 

Posuniecie kisłdej figury odbywało 
*.»»: w takt ;-Hai»r'.a ż6init"-!kiot. prxy 
/ubiciu hlxu\ m.'.jt«M.fcv. ał i tv*sku.i i 
/ni«»3na miJod|.i. 

Zabite iî -.i.-y odprowadzał żołnierz 
i.-^łnł,ki z wieńcem na głowie poza 
pol*- tz i. ' 

Po roz: 
krt«l wy 

j w otor/«mu w«zvsi;.ic> fignr i zwy-I 
a w.-ci^fcy oddal (tlqboki u|i!on m-ręciająr ' 

.nu wieniec lajro* •. i któn/ dotąd i 
as-i i wieńczył j -fo ckroni ; : 

i lviniyj lywyt'., izjt||i,..-, przyniósł1 

/n . t /nv ilr.chod na^.J^ta kołnierza" s 

v/loskim*froucie do hiewolt 
Prokop. siłat:/. cyrkowy, 

miał niedawno występować w 
Bernie na Morawaclji razem ze 
swoim przyiacielem - oprawca 
(iustawem Motyka1 z Berna, ale 

rfiiędiy austrofilskimf czccliami 
r,a pomoc dla Prokopa, feąd 
austriacki odmówi! wydania go 
w ręce władz czeskicfi. Moty
ka występuje w Wiedniu pod 
mi wkskietn Cliovannie8TO. 

Dali mu dobrą nauczkę x 
U nas przydałoby się to samo 

druk* 

Stara, naw pół sdecłiłą szka-| Mojsie myilał, że lo żart5% 
...„wv. m, wió/ł/Moszko Lerner cięż--pr/eba.kiwał coś o amerykan* 
ubranej partji zwjekto^ \k1 WÓI> B ^ t o tD w Nowym Yor-1 skicj wo^ioAci. o Icnlwef kobyr 
^«dł na Srodt-k szaeho^icy i M d , l l a ,S l i , 1 C : i ' WŚfÓd s k w a H J |lc% a le n ic tlić p o m o g ł o . 

i—t. . . i«i _— -»—^-.— U^A ^ . K a ( j n i c r a d m ! l s f a j s ł l l c h a ć f 
nałożyć uprząż i ciągnąć wóz. 
Jedna z przechodzących dam 

Jacacit podziemnych zajnykaM" 
saę automatydiiiii Napisy na, 
suauacli M t * <^f i lc * *zczf -: 
gilowe, że fitf wkmasaia zad-j 
M \ J I !istiiyc!iJw3ife*nieA. I 

W /vciu masjskicm utrwala 
•asada. że to,:;co obywatel 

v-/> nościucii pu-| 
AtiwJiiio na pf>c/' 

cin*v\;ilcl;i w 

uv° wł/cikic fMłwiki rckómcn 
dodane i pieniężne^ pr/y«oto-
^ uje eałkow icle • dla siebie 
s-im wysycający, t. |. hierae m-
bii na prażcie specjalny biule-
i>n (miiicszczony w paczkach , v.>konap sam, m,e f>o\un | u ^ ; ! ł l j c ^ ^ r c ^ ^ t ^ { w y p e i I t i a 

i\ć /a nfetło rohione prz-czj^ tak% uk u | | ; |.t W A ! { ) e | f l i a j ą ^ 
- ' *' ufzędnUów. nriM-.. K. (K 

Cz\uuosć urzcdn|ka 
Met' 

klinach ułzędnifców. na \v- ; C 2 e k i |>_ 
idk' traifcwak^we, w kto> ( 
w-ll.ialo poi»kilku urzędtiN ^Minosc ur/.edii|ka polejra 
ula" koiitiolowania kolej- "« przyłożeniu Men|pla i podpi 

-ai>łvw4ją^ch pasaże- MI i iwbramu piepiędzy. co 
tai- jupęlnie. H i l e s i o » j ^ ^ t k ( > t ^ a inezimernic 

Przy takim oszcz<fd/auiu cza 
su i ludzi zmniejsza ilę etatyzm 
i zyskuje na tein budżet part-
stv\o\\y. 

Ale łiioźność zarobku znacz-
i.ic -cie zmniejsza. Widać to w 
Paryżu na każdym kroku: o-
bok"lK»Raczy. starylch i ..no
wych**, widzimy olbrzymie rze 
szc ludzi pracującycii z niez-

swój nutncr sajn'j staje j>rzcd j pijcrnein wytężcnieip i żyją-

iast terf<» y rządzono kon 
t,ui«: aiit<»mat\|czaą. 

i,r/.\ ictftiyii 'h. takicli sfti-
pt'i\\ z.attv\«n.\łv\ uśnie się trańi-
u j j r ł l»;b autphttsów jest ,.o-
bowiMZiiwcc". pr4y innych „wa 
ruukow*. . to /jiutfczy, iż naleźfl 
dać znak t\-k;l konduktorowi, 
ab\ MC /atrzyaiaj. Niimen-' ko
leinę s»i przvrnfK"Owanc do slu
pów żda/,nvcli ktrżtly zdziera! 

autobusem In 
*wywoły'ty*ny 
torą. | 

Taka sa^na 

tramwa.L*m, 
przez konduk-

zajadę pomocy 

ćych skromttic, aby (tylko zwią 
zać koniec z końcenli. 

południowego słońca. Koń cią-
łruął wodę sodt>wą i padł wy-i 
c/erpany / śofiica i zmęczenia, 
iMoszko, poch<^i/ący z Lubarto-j objęła rolę woźnicy i poczęła 
w:u począł zwierzę szarpać ijiMoszk* okładać batem zachc-
tikladać baron!. | cając KPO do ciągnięcia. * 

l \mcz:»ł:vm dokoła wozu zc-j H- Lepie! — mocniej -~ prę-
brai • i.; tfnm hidzi, który zrazu jtlrci - wvkrzyklwa? rozwścfe-
prz\patrywa! się obojętnie, ale; c/ouy * tłum i niewiadomo jak 
i/dv %iszkc» sia wal się coraz i b\ lobv się skończyło, gdyby 
/apalc/ywszy. :łmn rzucił się, j ui^ policja, która uwolniła Ler-
v. yprządł konia, nujożyf cho- nera z Lubartowa z jp rzę iy , 
mato na wożideę i kazał mu cią-' oskarżając go- w sądzie o znę-
unać ^ óz canie się nad zwierzęciem. 

Morduj bracie! filc ci nie zrobią 1 
Panom bandytom polecamy emigrację 

do Texasy 
dabernator Teksasu oświad- -rcki>rdu %v popełnianiu mor-

C2.ył v\ swej niowie, wysrłoszo-; derstw Meksykowi. Związko-
iici \u' Ploresuillc, że Taksesi uy okręg Meksyku liczy miljon 
jest krajciii, w którym życie ir.ic;.zkauców i średnio 25 -mor-
lud/kic ma i.ajmiiiejszą war-jdów miesięcznie, rocznie zaś 
tość. Wynika to ze stosunkuj.**) mordów; a więc prawie 
przestępstw kryminalnych doi dwa r a 2 y tyle co Teksas, trzy 
liczby ludności. i razy więcej od Włoch, 7 razy 

statystyka istotnie stwierdzi-! wicej niż Francja 1 ó razy wię-
ła. że w Teksasie więcej popeł-jcej niż Kanada. 
r.ia się morderstw, aniżeli na I W Niemczech skazuje się 
wyspach brytyjskich, jakkol-195 % wszystkich morderców. 
wiek liczą one 50 mil jonów mie-j We Francji 87 S , we Włoszech 
s/kańców, podczas gdy T^Jcsas^fL^, a w" Teksasie i Meksyku 
— tylko 5, mil jonów.! jnte %y|ęce| jak 25\%. 2^iste są 

Jeden z dzienników mcksy-ito szczęśliwe krap, przynaj-
kańskicli. nfc bez poczucia na-' r^riej dla,., morderców. 
rodowe/dumy, żąda przyznania * 

W małej chatynce nod laStrn 
mieszkała stara babuleńka Mai 
gorzata i mą| jej stare dzla-
dzisko -~ Wotciech. 

Kocliali się bardzo. 
Pewnego razu Małgorzata groch w misce p rzeb i e r a ł aby i zabraó starowinę. 

lenki swojej nie zaMhl do nie* 
ba. ' ! f I 

— Jakie to o nie | mogłem 
/eapomoteć?' Nie zAtawię M* 
'przecież rafc Cierni, M t y sam w 
niebie będę.j Trzeba! wrócić i 

ścila — Jedno ziarnko z miski 
na ziemię upadło. 

Ani spostrzegła, jak się f» iz
bic potoczyło. 

W trzjl dni z ziarnka tego ro-. 
ślinka wyrasta. Zobaczyła Mał» 
krzą ta Jak się listek zielony 
między deskami przeciska, ucle 
szyła się bardzo i woła Woj
ciecha: 

,— Weź no stary siekiery, 
kUwaf podłóg Wyrąb, niech 
sobie grochowina rośnie i w iz. 
bie, oczy nąg|e raduje. 

Minął tydzień*i drugi — gro
chowina już belek pod pułapem 
dosięgła- Uradzili staruszko-

Zlazł na •• z|emię dofchafupy i 
powiada: : H | 

— Zabieraj się staJncbo. Bę
dziemy w niebie śm#rd cze- , 
¥Ł i 

— Jakie ja się z t®ą zabiorę? Sił nie tjmm, w głowie mi
sie zakręci — powia& MaMpr* 
Tzata, ' a 

Dziad w głowę się jpodrapaf, 
pomyślał chwilę 1 znalazł rade: 

— Dawaj worek, zaciążę clę 
i, w zębach zaniosę, i 

Siadła babuleńka w worku, 
Wojciech ją łykiem mocno za
wiązał, w zęby chwyci?, na 
dach po drabinie i znowu jazdo 

wie, źe trzeba teraz w dachu! w ir«rę po grochowinie, iak po 
dziurę wyrąbać na świat ją j sznurze. 
wypuścić, niechaj śmiga w gó
rę, choćby do fiamego nieba. 

Minął tydzień, minął drugi, 
groch zieloną łodygą ko
ło komina się owinął i strzelił 
z dymem w górę wysoko, wy
soko, aź pod same obłoki. 

W niedzielę jakoś stary Woj 
ciećfi przed chałupą siedział faj 
kę palił i dumał: • 
•• — Eh wysoko rośniesz gro
chowino nasza, wysoko, ąź 
pod same obłoki. Eh, cuda wi
dzisz w niebie, cuda... W dzień 
—słoneczko złote, ą w nocy — 
gwiazdki brylantowe... 

Podniósł się.z lawy w słońce 
spojrzał, aź mu łzy pociekły, 
okrutna go wzięła ochota do 
nieba się dostać. h 

Nie myślał wiele. Na dach 
po drabinie zaiazł, splunął w 
garście, grochowiny się cnwy-
cił rękami, obłapił nogami i #:a 
cząf, się drapać do góry, jak 
po sznurze. 

Jui prawie pod same chmu
ry się wciągał — patrzy woko 
ło — enda,. ach cuda... Jasno i 
ciepło w słońcu," a wiatr po Unię gruchnął, ąź jęknęli 
twarzy pieści 1 całuje, | 

ZaJ mu się zrobiło, że . babu-

Drapał się, wspinał do rieba, 
a w worku ciemno I cpszr.o. 

—Daleko jeszcze doTŁjeba ?-
pyta bubuleńka. r 

Dziad zęby mocą zacisk:* 
powiedzieć nie -t może [Więc. • 
\m mruczy: i\ 

~ M —• mm... i 
Dranic się dalej, wylej. 
— Daleko leszcze? \— pyt: 

baba. : 

— M — mm.. — mrficzy dzia-
dzisko. 

Już obłoków sięgali, t^iko rę 
kę wyciągnąć i za ć|chmnre 
chwycić, a baba pyta pnowu:'-

— Daleko?.. I f 
Wojciech żonę chefałł. pt>jie-

szyć. zaponiiiał. ic f worek 
w zębach trzy lina: . f 

™ Już niedaleczko!.. | 
Jak tylko gę^ę ot^roisył, wo 

rek na starym' zębie) sil nie u-
tizymal i poleciał w p ó f ^ c ka 
niień. 

Stary z przestrachu frielkte-j 
go aź m głowę sil c§wycl^ 
grocliowfnę pus iczmc, 

Tak tdz. obok b a » ija 'de* 

Ani było co iUętąb°miA^ 

i M M . 
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ZhźyciA robotniczego. 
StrUk metalowców 

toifat iiiignanj% 60 proc, pod-
wyrka, •rjyłnaną robotni tom. 

Robotnicy Rrawicrry 
prócz ^(Łpirocentowej p o d w y i -
| i wynagrodzen ia domagają 
aie p ła tny oh u r l opów , g o d n i e 
« \ p t a w a l z 1 n i » r w c ł I*#2J. 
Us tawa | tu- 'przewiduje dw ie 
ka tegor j J k i r l opAw: 8-dniowy 
d la l y c h j l t ó r z y co najmnie j 
jeden r o i ł r z e p r a c o w a l i w da-
nem p raed łęb i o r s tw te t 15-dnio-
w y d la i t i a l i c y c h 3 lata tak ie j 
pracy f.aj i f bą. * ^ 

J W ł ó K i e n n i r y 

p r o w a d z i in tensywne rokowa
nia z fab rykan tami . Propozyc ja 
przy ięc ia j cennika łódzk iego po 
ostatniej I regulacj i (67 proc.) 
zyskuje 4 ° r * * więcej zwo len 
n i k ó w . Ilia sobotn ie j konferen-
!cji oawiapczy l i ślą za ł ó d z k i m J 
IcennikierŁ c z ł o n k o w i e zwiąmw 

k ó w klapowy eh. „P raca " na-
tomiaat żąda. 90 prpcj. pod
w y ż k i dla kobiet i mn ie j p łat
nych r o b o t n i k ó w , d la iw«iy»t-
k ich i n n y c h przy jmu je p i e r n i k 
ł ó d z k i w tem, aby na przysz
łości t egu lowano cennik co dwa 
tygodn ie na zasadzie danych 
U rzędu * ia ty» ty r - /n rgo. 

\J/j c h w i l i , grly piazemy te 
s łowa (n iedz ie la w ieczór ) od
b y w a się jeszcze dalszy ciąg 
sobotn ie j konferenc j i . Pewne 
dane przemawia ją za tem, ż r 
do jdz ie do porozumien ie . 

Jednogodzinny strajK 
^rotet tucy iny 

odbedzire sic dziś w czasie od; 
9 3 0 do 10.30 p rzed po łudn iem | 
we wszystk ich mie jscowych | 
fabrykach. Demonstracja; ta ma 
na celu zaznaczenie solidarno
ści z robo tn i kami w 
Częstochowie i B ie lsku. 

Łodzi, 

0fiary kąpieli rzecznej. 
I Znowu jeden topielec 
' i jeden „Kandydat". 

* y/ na rw i pod Ł o m ż ą u tonę
ła pode A s kąp ie l i 1 5 - l e t n i a 
^ i e r a G |wr i ł owa> W a r t k i nur t 
rzek i p o r L a ł wąt łą dz iewczynę 
i un iós ł da fnacaną odległość. 
Na tychmias towa pomoc okaza
ła się daremną. $V pó ł godz i 
ny po \*prpad lu w y d o b y t o 
z w ł o k i . 1 :, 

W ięce j I saczęścia m ia ł p. S; 
M a r t y n o m Ibiałostoczanin, k tó 

rego wi r wodny Supraśl i ' w c h ł o " 
nął i na dno pociągnął. W y d o " 
bywszy się na chw i la i z toni* 
M a r t y n o ^ k rzykną ł z całej pier
s i ; „ratujcie!** W o ł a n i e o pomoc 
pos łysze l i ł ow iący opoda l rybę 
włośc ian ie , k tórze bezzwłocz
nie rzuc i l i się d o rzek i i w y 
dar l i z jej ch łodnych objęć o-
fiarę z słahemi oznakami życ ia. 

NierUżądana „elektryfikacja". 
Na-ul. iolnowej oberwał się 

przewód {elektryczny i spadł 
ze słupa. U drut ten potknęła 
iaie przechtodząca dlicą Eugen< 
ja Onyszkp i, rażona prądem, 
runęła be| '̂ zmysłów na bruk 
uliczny. 

Pad 

^ybrarfy 

! Dzięki natychmiastowej po
mocy lekarskiej Onystko wym
knęła się śmierci, nie tak ry
chło jednak powróci do ą.dro-
wia, doznawszy bardzo powai* 
oych obrażeń. 

[omendant lubi jagody. 
tftmttf JednaK zdobywa je z krzywdą biedaków? 

błagalne p rośby , ani rzewne 
ł z y b iednych kob ie t . Wreszc ie 
k toś 'im doradz i ł , by d o d a t k o 
w o zaopat rzy ły się w pozwo-

i 
Cz tery I ń t e s z ^ a n k i Białego

s toku , l i a l e l a Ba iukowa z 
córką "swąlwfarją. Nadz ie ja Roz-
k ó w n a i A l | k s a n % a K u ź m i c k a 

l ę | w środę. 18 b. ra.płenie. -Pośpieszyły tedy do- po-
na jagody! do lasu w Z ie lone) . 
O d 6 goefej rano do w p ó ł do 
czwar te j DO-' po łudn iu żmudnie 
i mozo ln i J ^zbierały .poziomki 
i b o r ó w k i ! ^ iape lmwszy nu-nu 
po brzegi |p&yn ie* io j ie koszyku 
ob ładowane • leśnym p lonem 
wracały raz i ło do d o m u . G d y 
wvszły jdż l i a gościniec ko lo 
pos te runk i ! p o l i c j i . ' za t r / yn u 11 
je p. komendant bardzo iako-
n icznem uytantem: 

A p6zWoleme>' na zbiera
nie jagód Jmacie? 

S t rop i ł y ! 
nie w? cci i 

,ięf niewiast y, ,akn.-f-
ał|- o iNtnit-pii* po

dobnych fbrrĄalności. Wyzna ły . ' wynos 
łez szczerze,l iż i-rak im żąda » y v H 

bacfi Wtedy p. ko-
mertclrtt poleci ł w v*ypat. jagody 
do mis, dr /yzneMonyeh przez 
po.sterunkeu<;go. Nie pomogły 

b l isk ie j kancelar j i leśnej i u-
iści ły op ła tę . A l e p. k o m e n 
dant nie ciał się „ w y p r o w a d z i ć 
w pole1*. Popros i l i kw i t skon 
f i skowa ł a k l i j en t k i odda l i ł ? 
p różnemi koszami) 

W t e d y p. Izabela B a i u k o w a 
nie mogła się pows t rzymać o d 
wypowiedzen ia c ierpk ie j uwag i . 

1 rzęch t4yii#v^T^Rffri b ro 
n i ł o Polsk i przeciw bo lszewi 
k o m a teraz. 

Reszle J*łów po łknę ła ze 
ł / a n i i . 

War tość zagrab ionych jagód 
oko ło ftO.OÓO mk. -• 
b o w i e m przeszło 20 

htr»»w 
C./y me z a d u ż o t e g o na pań-

ski apetyt , s z a n o w n y panie ko-
utendancie? 

^Przy chorobach płucnych 
pi.-* broochlcta, suchot** h w-* a "yoi / V O / " \ f 

ha tarach oraz astmie, atoauią r 1 Z k \m I I J% y J | hohłuwu, 
l e k a t / e u t l u t i r i u ła t / d o b r y m s k u t k 

ftasid, -aaflegmienie, poty m.tm po 
{C7S«ir 

A p e t v i t w i n a < n ta s»ę r h o r v • / y b k o » ic p o p t a w i * . 

d # b l » t murena n r %% »?%slkł* h s p i e k a c h o r t ? • k ł » d i i c k a p t e c * , 

l t o t k u 

HACOSOI 

PAGOSOLU znikają 
a39 

i 
Nie przebiera w środkach. 

Chcąc się pozbyć lokatorki, 
obił ją żelaznym młotkiem. 

W c i o m w t • . » « » « / »v 

bierająp pa lcami w 
w ej b rodz ie , zatap 

i K t o zna z widzen ia t y l k o p. 
Mordche Bia łostock iego, właś
ciciela domu pod nr. 34 prajy 
u l . Wersalsk ie j w B ia ł yms toku , 
ten nie przypuśc i łby nawci i , 
j»k p o r y w c z y m i z ł oś l iwym 
bywa on niek iedy. Jeszcze da i -
s«ym od p rawdy by łby przy
godny obserwator p. M o r d c h y 
w d o m u . k iedy to o n j prze-

d ług te j , si-
pi# s|ię w 

świętej księdze . T a l m u d y . Na 
mod l i tw ie b o w i e m t r a w i p. 
Mordcha parę godz in dz iennie. 

Nie przeszkadza mu to jed 
nak w różnych doczesnych 
ka lku lac jach. T a k np. pastano-
w i ł wyrzuc ić z mieszkania p. 
Z- Szwarcowi ik t ) , k tó ra za jmu
je je od" r o k u . op łac iwszy w 
«woim czasie ca łoroczny cv.ynm 
z góry ma trzy miesiące przed 
wp rowadzen iem się p o d goś
c inny dach p. M o r d c h y . Kon|-
t rak t na jmu u p ł y w a w p r aw dz i e 
dopiero 25 b m „ ale pat rzący 

ra się zawczasu o b r z y d z i ł len 
.katorce wszelką myś l o^prze-
tdłuYeniu u m o w y wzg lędn ie ko-| 
rzystaniu z prawa o ochron ie 
loka to rów. P ła ta ł więc. jej roż
ne psikusy, a prjted paru dnia
mi uderzy ł k rzes łem 2- le ln iego 
Mynka p. Szwarcowsk ie j . k iedy 
zm ta stanęła w obron ie swe
go dz iecka, p o z w a ł za m ło tek 
i w y m i e r z y ł bezbronne j kob ie 
cie k i lkanaście wśc ie la łych ra
zów na oślep, bi jąc po g łow ie , 
piersiach, p lecach i ramionach . 
Zb i tą d o k r w i opa t rzyć musia ł 
lekarz D-r Siemaszko, a spra
wa p o w ę d r o w a ł a do Sądu. 

Z'imą .br. ten -sam p. M o r t -
che w sposób nadea b ru ta lny 
wyrzuc i ł na bruk swego ro 
dzonego tyn^t i? synowę , zna j 
dującą się podówczas w stanie 
o d m i e n n y m . 

T a k to n iek iedy pod świę
tob l iwą pow ie rzchownośc ią 
kryją się zgoła n ie ludzk ie in -

w przyszłość p. M o r d c h a sta- s t y n k t y 

„Nie masz prawa widzieć 
dzieci!" 

• , . i 

Wiarołomna zona I HochaneK przegrodzili drogę. 
Krwią I ranami zapłacić musiał rodzicielskie 

, prty,włązanie. f • * 

Kronika policyjna białostocka. 
WJfto artrawcf kradzieży 

c u k i e r k ó w w fabryce Leben -
bauma, pope łn ione j p r»ed 2 
t y g o d n i a m i . ( O kradz ieży tej 
piaal iśmy w s w o i m czasie, po 
dając war tość z łodzie jsk iego 
ł u p u na to rml j mk. ) O w y m 
amato rem u łody t zy jeut p .Mo j . 
•ze W a j n e i . /MinieHzkały pod 
nr 4 przy u l . Weso łe j , którą 

obecnie b e d z i * * ̂ . i 

1 w " " ^ ' - "M (C.„M" L'4? 

pi.ó 

' l m i " c«zy»tuj«- „ d I«>b5 

FABRYKAl 
cuKrów. «eHol«dy i maripoJad^p 
'"•"" »WIEDEŃSid''j<*MM. 
( ł - i r n i . w n ą i n i f U p o d N f ^4 t | . J * 

r"" **?" "k- ™^;"tr o d",,u H 

BlafystoK. Sosnowa ,HA 5. tel 10 
^°_LE .CA 1" P , E K W S / ( » < / ^ N E WYROBY 

l i dogodne. 
Ceny konkurency jn 

Z ł e pożyc ie w ma łżeńs tw ie— 
to j edno z na jbardz ie j rozpo 
wszechn ionych u t rap ień l udz 
kośc i . Stadła zwierzęce, skoja
rzone jedyn ie p r a w e m p rzy rody , 
n ie znajją te j ud ręk i n ienawis t 
n y c h w i ę z ó w , k rępu jących cz ło 
w i e k a , : pana i w ł a d c ę świa ta , 
k tó rego wszys tk ie p o c z y n a n i * 
p o d p o r z ą d k o w a n o p r a w i d ł o m 
e t y k i i mora lnośc i . 

D o rzędu męczenn ików H y 
m e n u z pe łnem p r a w e m na 
przednią lokac ję należy p. R o 
man ICunowsk i , f ry2jer , z|am, 
p rzy B L M ł y n o w e j w B ia ł ym
s toku . P rzed la ty czternaatu 
po ją ł za żonę kob ie tę , d o ktcW 
re j zap łonął namię tnem uczu
c iem. Pani A n n a , niewiastą do
rodna, lecz n iezbyt sen tymen
ta lna , p r z y j m o w a ł a ob jawy ; 

mężowsk iego przywiązan ia j ako 
należną! sobie daninę - - i tak 
i m sp ł ywa ł y ła ta. Bóg dawa ł 
dz iec i — Bóg je zabierał , dw ie 
j ednak dz i ewczynk i uda ło się 
w y c h o w a ć ; jedna z n ich l iczy 
obecn ie lat 13f druga / t 

I by l iby m a ł ż o n k o w i e ży l i za
pewne do końca dn i siyotch w 
lo ja lne j zgodzie, gdyby nie „ t e n 
trzeci**, m ł o k o s i zawad jaka , 

k tó ry wszed ł do ich d o m u , aby 
zrabować spokó j l Sta ło «ię to 
jeszcze p rzed 2 Jaty. Naraz ie 
starannie s k r y w a n y , późn ie j co^ 
raz wyraźn ie jszy , wreszc ie zu
pełn ie j a w n y stosunek d w o j 
ga k o c h a n k ó w stał się p o w o 
dem t rag icznych «cen w życ iu 
„ t rójkąta**. S k o ń c z y ł o się na; 
tem, ia p. A n n a . w y p r o w a d z i ł a 
się na osobne m ieszkan ie , by 
móc swobodn ie apo tykać §ię z 
w y b r a ń c e m swego w i a r o ł o m n e -
•go serca. Z a matką posz ły o-
bie d z i e w c z y n k i , k t ó r e j ednak 
u k r a d k i e m w i d y w a ł y nie z o j 
cem. D o w i e d z i e l i się o t y c h 
schadzkach ^kochankowie i«a««j 
droszcząc nawet te j od rob ią^ ' 
k radz ionego azczęścia cz łow ie 
k o w i , k t ó r e m u z łamal i życie, 
napad l i go onegda j na ul icy 
ko ło , koszaf .'42 p.p. i pob i l i ka
m i e n i a m i dp ut raty p r z y t o m 
ności , poczetn zabra l i z k ie 
szeni omd la łego papiery i p ie 
niądze. 

— N ie roąjiz p rawa widzieć 
dzieci!--[ wo ła l i do «wej of iary. 

K o c h a n k ó w aresz towano, K u -
now$k iego odw iez iono do Szpi
ta la Ż y d o w s k i e g o . 

Kamienie żółciowe chaiiiLz«T«i0ffl*wiki«§» 
K a m i e n i e schodacą ben b ó l u . A t a k i w z u p e ł n o ś c i t»«tają. . 134 
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w u n i a c h . O d b i j a n i e g a t a m i . W e d ę r i a i b u t c i r n m M» k i a z k a c h . B ó l r ^ i E « -
w t o t y g ł o w y . S i l n e » d * t t r r w o w a n i e . O b ) a w y p o d c ^ a a a t a k ó w . W d o ł k u i 
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k i a z k ę Bto ico«vą, B r a k t r h u ormt b ó l w p l ^ c a r h i k l ^ i r e p i ^ f t i o w r j ( n a 
(p rzepa t r za ł ) . N i r k i « s d y w y m i o t y i ó | c i ą , d r e a z e s e . w m n e p a t * , i ó ł t a e t k a . 1 

H l i ż a z y c h m f o r o o a c j t u d s i e U i 
Aptekarm-fiłyolog H NlEMOJKWSril Wmmmwm, I towy. lwlat L. 5. 

1NŹTN1EI.MECHAN1H 
o g ó l n e j b u d o w y W a satyn,, o b e w « n v p r i r w a i n i e f k o n a t r u k ' - j ą p a r ó w 
o b r a b i a r e k ^drzr |vya i t i a n « t n i K | i . p o s z u k u j e p o « a d v * 

Ł a s k a w e z i g ł o a z r m a d o m i y t i i e r a F r v »• i l f g o *% ł * o r 
u l D ą b r ó w k i I I , l p . 

I I' I M a ^ a a a ^ a ^ a a i i a M a ł M i M a j a M w a B a i i ni l l | lin I l 

" NA RATY s 
u b r a ^ p a m c z k i * . p a l i a , m e b l e , ł ó i k a 

i e l a * n e , n a c m y n i a k w c h e ^ a e 

Br. Perłowski 
Białyttoh, ul. Lipowa 6, I piętro. 

C h t J a n * fcaCirailMIlal 
jDtuaent WARSZAWSKIEJ 

- PRZYGOTOWUJE - - «15" 
do * g * a m » n P w t 4, u i 8 klas, 

©rai do nowego gimnkzjum. 

Leharz-dentysta 

P. P. CIC00ŃSKI 
1 ' a b f o w t 4 l e l e f . 19. 

L e c c e n i e , p l o m b o w a n i e , z ł o t e 
t k a u c z u k o w e d o a t a w k i . 

Dr. M. Kacnehon 
Choroby wenefyczao-iHórn*. 

B ia łys tok , u l . K i l ińsk i t igo 8, 
te lefon Nr . 243. # 

Przy jmu je od g, 9— I i 4 —7. 

"^ Dr Gulfwicaf^ 
Specjalność choroby sKórne 
weneryczne, moczopłciowe. 

Lacz. promitnUmi Rentgcaa. 
PrmyiraiMjiB o d g o d « . 10—-I i 4 — ? , 

B i a t ł y a t o k , u l i c * L i p o w a 17, 
»ii.iy., l.,r«^,<.i.«..iii.i,i..i. - . . . I I » » . . I . » . - I I T iw. i |niiiir«.nii»ni»w 

Dr. Leon Kryński 
$p**c. choroby Arag tnoczowyca 

wtneryCMie i skórne. 
Oświetleni* c l « l t i p fcaana. 
r r t r i m u j e o d g o d t i n y 9 ~ | i $ — 7 . 

B i a ł y s t o k , u b e a L i p o w a N r . S I . 

Specjał, o i chorób wenerycznych 
skórnyck I mectopłclowych 

(nkMnioc p ł c i o w a ) . 
Pr*yj m S «•» i ł - ' * fcobiet I d<tcci 4 - ł pp. 
u l . S i e n k i « w i c z a 37. o s o b n e w e j ś c i a . 

Obuwia!;" i""""! •»«<!' 

~-JN|A RATY° gdzi< 
o t r z y o i , 

Hemoroidy J»uw, 
d f e n i e , k r w ą w Ł . 

ból P i e c z e n i a . m^Ł 

WVA0ICOŁ 

2 « d « ć w i j £ e k a c f c . . ' . ł a d a c h 
y r f t e f ł n y c h . j ^ f t 

1 (% i ogmt l i em) * 
t - z o f ^ i l j b e m o r o i d a i n e . 

Ogłoszteiia drobne. 
€ p o ł d « i a l n i « j L r « e d „ . c « a w B u ł y ł n . 
* * . t o k u p o a i t U t u i e ą k i e p o w e g o o b -
i n a i t n i o n e g o l i k © o p « . r a r J f , W a r u n k , 

p o s ą d a a y Ła%J|Jef, pWĄm d o o b j e c i . 
od 

50.ppolMk.w:&„t:: 
g d « t e k n a i d a i j l a i a | u b p r z y p r o w a d ź 
paa w i l k a fcoftu b r « r » a t „ e g 0 | u 

w e j p r z e d m e » a p y « , o d k o w e d w . p . | . 
c e aa k o A c a c « b i # ł e . w # b i « # ' t r o i 
£ f « a a x a c *>e | S e a r o a t w i . n a J p i ę . 
* £ \ ~~ * * • • • • m » « l » » ' w t o d K i n a e h 
o d 6 r . - - J p o J I ę^ 

Dr. S. Kracowski 
Choroby wewnętrzne, 

hobiece i aKat«*rJa« 
p r z y j m u j e o d g o d a . H)-12 i o d 4-7 

B I A Ł Y S T O K , u l . L i p o w a 17. 

Dr. N E U M A R K 
b, o r d . P i o « r o g r o d ł k i r « o A ł a f u z -
l e w a k i e . g o a s p t t a l a w e n e r y c z n e g o . 
Choroby wan«rycine, sKórne i 
fao<se«plcłowe (M9S-^I4) od 10-12 
i o d 1-6 p p o ł u d . u l . K i h ń a k i e g o I ł 

j ( u l . N i e m i e c k a ) w B i a ł y m a t o k u . | 

Odstąp) 
g o d n y c b w a r u j 
18, O i t a a z e w f l 

Kupię 
• s e n i a z poda j 
i d o m u , O l r r r i 
Biał*. dla „NĄ 

• k l e p f n a a a r a k i z 
m t e a z k a n t e m . o a d o -

c b u l . K o l e j o w a Nr . 
»• 900 

% z p l a c o m e w e n t u a l -
*vlko PLAC. Zglo 

•Jrn s u m y w y m i a r p l a c u 
J b A d m i n i « t r . wD?. ien 
ŚTWCY-. 897 

e aie p f a c w r a » ze 
s t a r y 3prZfidLj^ mmtym budynki^, 

p r ^ y u l . W i i n i e f f e j . W i a d o m o ś ć ; R. I . 
i r l , L e g j o n o w J I 15. 

Igubiono 
* imi 

ul. C, 

90-7 

iHT -p o , r t 

G o l d a B R o r h ! a 

"BrTWaliwski 
Cbcrobjr ifcoitae, waaerjrcine, 

mocjwplcioara 
u l . S i e n k i e w i c i a 14 m . L 

W f i ą g u ro-fi l i p c a p r i y j t n u j e w 
r z w a r t . o d g . 4 - 9 w . i p i ą t k i 8 - - I I p p . 

P " y u l . W o d s | | ń 8 t d « * } N r . 10. 89.» 

*W g u b i o n o I t s ^ i k ę u o i . k o w r ; . rtv, 
• ^ p r T r , K o i n l ł K o M M l n * - w m . K n v 
a » v n e na IWM M i c h a ł a R . j r s k i n o. 
<ro«z. I (W). H m . 

Dr. SZACKI 
Choroby uszu, gardła 1 nosa 

p r t e a i o i t s ię na u l . Sienkie
wicza 4? ( róg Jurowieck ie j ) 

Pr^yjopjuje ĉ _ | j 4„_7_ 

Ksiądz u d z i e l a k o r e p e t y c j i za 
W M y n t k i e b p r m e d m i o t ó w 

w * « « r r i ! f g i m n a z } a l n v m d o p i e r w s E a * , 
k l a a y , d o d r u g i e j , d o t r z e c i e j , Ąo 
c i w a r t e j . na ś w i a d e c t w o z a c z t e r ¥ 
k l a a y g i m n a z j u m , d o e k m a w l n ó w p r » y ^ 
g o t o w u j e g r u n t o w n i e , n a d t w y c z a j a ta-
r a n a n i e i t a n i o d o « t l b e g o a t a k i e d o 
n o w e g o p o w a l a j ą c e g o g i m n a z j u m 
p a ń a t w ^ — P r z y j m u j e r a n o o d 9 *3 pc^ 
p o ł u d n i u . S ł o n i m s k a 25. ®SJ 

p o w . B i a ł i 

Zg u b t o 
Plan 

»oao d o i 
r o t t 

t w o d o r o i k a r l 
d z i a ł R u c h u 
a a r j a c i e w Bi 
g o r z a , L e o i i r / t z j 
n towcs j N r . 1 

Z
^ a * - - " . 

g u b i o n o doSml • t.o'>i 
S t a r o s t w a <5rk|.-w-Li< w o j a k o w ą w v d ) p« / f - * 

t r o l n ą w B«»ł¥«f lM^*« 
i m i ę B o i u c h l i i l e ^ i k ł 
W a m a w d i r , N i , CI 
•"••••••••-—' ^ ł -

** v d . p r z e z 
k s i ą ż e c z k ę 

K o m i s j ę K o n -
r c r * . IH95 na 
/a«n. p r 2 v u l 

Zg u b i o n o p a * t a o * t a m e t y k a ń a k i . w v d 
p i . - r i : Ńt*.v,,- t^f» W v a . - ' M a x o w t e r k t i > 

na un i ę f * * b " | 1 ' l T e w e l ) N y s z m a n s a 
r a m . w ni w*vS f3Mazow iec f c i «go . 89*) 

Sk r a d / . c . c T d o U d o 
Smulm D . łb * • « 

• o b i i t y , n « imię : 
* m. Bielaku gm-

t i r o d / i e r . l i - | ||,. flOM 
I* 

„Modern,, DOZWOLONY DLA MŁODZIEŻY 

^>^ 
, D Z | Ś 

Odwieczna historja 

miłości 

Kaia fczynna od 6 pp. w . t . . . . , 
Pow iek o g. 7 wiccz Najsłynniej.. gwiazdy 
_^_jt B wiccz. Now*ego>sJorku 

K U S Z C Z Ę Ś C I U (Radio-zba^rca) 
Współczesny dramat życiowy w 6-cie aktach. • ' | 

MERY ALDEN — HAERRY OLLAN . ^ k # 4 ^ ' 
Wydawca i Red. Józef Ujejski. Drukarnia Zrzeazeiua $amorzadow, Biatyat«k, {W|r«faw«ka Wi 
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